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audację na cześć Gościa wygłosił
dyrektor Biura ZG mec. Krzysztof
Rinas. Następnie, zwracając się

do Marszałka, prezes ZG, płk dr Czesław
Lewandowski powiedział: W uznaniu

wielkich zasług, owocnej współpracy,

wsparcia udzielanego naszemu Związko-

wi, w tym w organizacji VIII Kongresu,

mam zaszczyt wręczyć Panu Adamowi

Struzikowi, Marszałkowi Województwa

Mazowieckiego nasze najwyższe, jubile-

uszowe, kombatanckie odznaczenie –

Gwiazda „Polska Niepodległa-1918”. 

Marszałek Adam Struzik wyraził po-
dziękowanie za odznaczenie i dodał: W ca-

łym moim dorosłym życiu, od początków

pracy zawodowej i społecznej, problemy

środowisk kombatanckich były mi bliskie

i starałem się wspierać je w różnych for-

mach. Kiedy w 1991 roku zostałem Sena-

torem, a następnie Marszał-

kiem Senatu, Polska przecho-

dziła proces głębokiej trans-

formacji politycznej. Powsta-

wały organizacje i stowarzy-

szenia kombatanckie, tworzono

nowe prawo, które pozwalało

na pokazywanie w sposób

otwarty walkę o wolność i nie-

podległość Ojczyzny. 

Jako Marszałek Wojewódz-

twa Mazowieckiego staram się

brać udział w kombatanckich

wydarzeniach, jeśli nie osobiś-

cie, to poprzez pełnomocnika do Spraw

Kombatantów i Osób Represjonowanych.

Kiedy kilka lat temu Rady przeszły do struk-

tur wojewodów, utrzymałem funkcję pełno-

mocnika przy Marszałku, który wielokrot-

nie i z powodzeniem mnie reprezentuje. 

Raz jeszcze dziękuję za to wysokie od-

znaczenie, jedno z moich najcenniejszych,

zwłaszcza, że otrzymałem je od środowi-

ska, które darzę wielkim szacunkiem. Ży-

czę Państwu z całego serca dobrostanu,

zdrowia, społecznikowskiej aktywności.

Abyśmy się wszyscy umieli porozumieć,

aby było mniej sporów, kłótni, a więcej

myślenia o dobru wspólnym – Polsce. 

Wysokie odznaczenia związkowe z rąk
prezesa Lewandowskiego otrzymali wiel-
ce zasłużeni działacze Związku – czło-
nek Zarządu Okręgowego w Jaśle Wie-
sław Korczykowski – jubileuszową od-
znakę kombatancką Gwiazda „Polska
Niepodległa-1918”, oraz były członek
ZG Zdzisław Lach z Koszalina – „Za Wy-
bitne Zasługi dla ZKRPiBWP”. 

W krótkim czasie, jaki upłynął od
zakończenia VIII Kongresu działalność

P L E N A R N E  P O S I E D Z E N I E  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O

23 sierpnia 2023 roku odbyło się w Warszawie II posiedzenie Zarządu Głównego VIII kadencji,

które dotyczyło głównie pokongresowych problemów organizacyjnych. 

Spotkanie otworzył prezes ZG płk dr Czesław Lewandowski. Po przyjęciu porządku obrad powitał

honorowego gościa spotkania, Marszałka Województwa Mazowieckiego, Adama Struzika, 

WW  NNOOWWEEJJ  KKAADDEENNCCJJII  NNOOWWEE  ZZAADDAANNIIAA
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władz Związku była głównie związana
z udziałem w obchodach przypadają-
cych w tym okresie rocznic i aktualnych
wydarzeń społeczno-politycznych. Przy-
pomniała o nich sekretarz generalna ZG
Elżbieta Sadzyńska, m.in. o obchodach
80. rocznicy Rzezi Wołyńskiej i uczest-
nictwie w mszy świętej w Katedrze Po-
lowej WP w intencji ofiar mordów, cere-
monii składania wieńców przed pomni-
kami na Skwerze Wołyńskim, a także
w konferencji w Muzeum Niepodległo-
ści w Warszawie (uczestniczyła
w nich sekretarz generalna). 

W lipcu, sekretarz generalna i czło-
nek ZG Zbigniew Gołąbek uczestniczyli
w centralnych uroczystościach z oka-
zji Dnia Walki i Męczeństwa Wsi Pol-
skiej w Michniowie na Kielecczyźnie. 

Władze Związku, z prezesem ZG,
uczestnikiem walk powstańczych płk.
dr. Czesławem Lewandowskim, aktyw-
nie włączyły się w obchody 79. roczni-
cy wybuchu Powstania Warszawskiego.

W kolejnych dniach pięcioosobo-
wa delegacja Związku wzięła udział
w obchodach 80. rocznicy buntu więź-
niów w obozie zagłady w Treblince. 

W rocznicowych obchodach bitwy
pod Studziankami uczestniczyła sekre-
tarz generalna Elżbieta Sadzyńska oraz
członek ZG Zbigniew Gołąbek. W ob-
chodach 103-lecia Bitwy Warszawskiej,
przed pomnikiem bitwy przy ulicy Piotra
Wysockiego na Pradze, brał udział pre-
zes Czesław Lewandowski. 

W części roboczej posiedzenia czło-
nkowie Zarządu Głównego, w odręb-
nych głosowaniach, przyjęli uchwały
porządkujące pokongresową działalność
Związku. 

Na wiceprezesa Związku powołano
członka Zarządu Głównego, prezesa Za-
rządu Okręgowego w Radomiu, Zbignie-
wa Gołąbka. Na stanowisko skarbnika
ZKRPiBWP powołano członka Zarządu
Głównego, prezesa Mazowieckiego Zarzą-
du Wojewódzkiego Józefa Malińskiego. 

Przy jednym głosie wstrzymującym
powołano siedmioosobowe Prezydium
Zarządu Głównego w składzie: prezes
ZG płk dr Czesław Lewandowski, wice-
prezes ZG dr Dawid Binemann-Zdano-
wicz, wiceprezes ZG Zbigniew Gołąbek,
sekretarz generalna ZG Elżbieta Sadzyń-
ska, skarbnik ZG Józef Maliński, prezes
Śląskiego Zarządu Wojewódzkiego Wło-

dzimierz Czechowski, prezes Pomorskie-
go Zarządu Wojewódzkiego Lidia Kusz. 

Powołano Komisję Statutową
w składzie – dr Dawid Binemann-Zdano-
wicz, Elżbieta Sadzyńska, mec. Krzysztof
Rinas – dyrektor biura ZG, mec. Wie-
sław Ułanowicz – prezes Koła Warszawa
Mokotów i Wilanów. 

Ustalono wysokość składek człon-
kowskich obowiązujących od 1 stycznia
2024 roku. I tak składka członka zwy-
czajnego wynosi 5 zł miesięcznie (60 zł
rocznie), członka podopiecznego 4 zł
miesięcznie (48 zł rocznie), członka

nadzwyczajnego i wspierającego, zgod-
nie z deklaracją członka, jednak nie
mniej niż 60 zł rocznie. Procentowy po-
dział składek pozostaje bez zmian. 

W ożywionej dyskusji, wiążącej się
głównie z projektami uchwał, głos za-
brali – Włodzimierz Czechowski (Kato-
wice), Lidia Kusz (Gdańsk), Kazimierz Wilk
(Wrocław), Zdzisław Lach (Koszalin). Mó-
wiono o potrzebie ustalenia ilości i gra-
dacji odznaczeń związkowych oraz try-
bie przesyłania wniosków odznaczenio-
wych do Zarządu Głównego. Problem
ten uwzględniony zostanie w czasie ko-
lejnego posiedzenia Zarządu Głównego. 

W nawiązaniu do powołanej na
obecnym posiedzeniu ZG Komisji Statu-
towej proponowano, aby podstawą prac
był projekt statutu przygotowany na
VIII Kongres. Deklarowano aktywny udział
przedstawicieli Zarządów Wojewódz-
kich i Okręgowych w pracach komisji. 

Obrady II plenarnego posiedzenia
Zarządu Głównego zakończono wspól-
nym, kombatanckim obiadem. 

MICHAŁ IZDEBSKI

[ Dokoƒczenie ze str. 3
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84. ROCZNICA AGRESJI NIEMIEC NA POLSK¢

Dokoƒczenie na str. 6 [

WWatmosferze powagi, na
cmentarzach wojennych
i parafialnych, przed po-

mnikami i setkami miejsc pami´ci na
terenie ca∏ego kraju Polacy oddali
hold bohaterom wrzeÊnia 1939 roku. 

O godzinie 4.45, na Westerplatte,
z udzia∏em Prezydenta RP Andrzeja
Dudy rozpocz´∏y si´ tradycyjne, rocz-
nicowe uroczystoÊci. Obecni byli nie-
liczni ju˝ ˝yjàcy weterani II wojny
Êwiatowej, w tym uczestnik bitwy
o Monte Cassino kpt. W∏adys∏aw Dà-
browski, min. obrony narodowej Ma-
riusz B∏aszczak, w∏adze Gdaƒska
i województwa, harcerze, spo∏eczeƒ-
stwo Trójmiasta. 

Odegrano hymn paƒstwo-
wy, sztafeta pokoleƒ zapali∏a
Znicz Pokoju, odczytano Apel
Pami´ci, oddano 12 armatnich
salw honorowych. 

Stojàc przed pomnikiem
Obroƒców Polskiego Wybrze-
˝a, Prezydent RP powiedzia∏
m.in.: Kolejne pokolenie Pola-
ków – m∏odych Polaków – któ-
rzy pochylajà g∏owy nad tà pa-
mi´cià. Nie tylko pami´cià
tych, którzy polegli, ale przede
wszystkim pami´cià niezwy-

k∏ego bohaterstwa i oddania ojczyê-
nie. To jest w∏aÊnie najwi´ksza god-
noÊç Westerplatte i westerplatczyków.
To jest w∏aÊnie najwi´ksza godnoÊç
obroƒców Wybrze˝a i ˝o∏nierzy, którzy
– nie szcz´dzàc si∏ i krwi – bronili Rze-
czypospolitej wtedy, w 1939 roku, 
84 lata temu. Tak hitlerowscy Niemcy
rozpocz´li II wojn´ Êwiatowà – naj-
straszliwszà i najkrwawszà w dzie-
jach. 

... WolnoÊç nie jest dana raz na za-
wsze i nie utrzyma si´ sama, i nikt
nam nie da jej w prezencie. Przeciw-
nie – historia uczy, ˝e raczej b´dzie
chcia∏ nam jà odebraç. Dlatego w∏a-
Ênie musimy pokazywaç, ˝e jesteÊmy

gotowi, i musimy ca∏y czas zachowy-
waç gotowoÊç i odpowiedzialnoÊç. 

UroczystoÊç na Westerplatte za-
koƒczy∏a ceremonia sk∏adania wieƒ-
ców. Pierwszy, od Narodu z∏o˝y∏ pre-
zydent Andrzej Duda, po nim kolejno
poszczególne delegacje. Wieniec
w imieniu Zarzàdu G∏ównego ZKRP
i BWP z∏o˝y∏a delegacja na czele
z prezes Pomorskiego Zarzàdu Woje-
wódzkiego Lidià Kusz, cz∏onkiem
Prezydium Zarzàdu G∏ównego. 

Przed oficjalnymi obchodami, na
Cmentarzu ˚o∏nierzy Wojska Polskie-
go na Westerplatte, gdzie obok do-
wódcy, majora Sucharskiego spoczy-
wajà szczàtki westerplatczyków, od-

nalezione w czasie niedaw-
nych prac ekshumacyjnych,
prezydent Andrzej Duda z∏o-
˝y∏ wieniec. 

Tak˝e o Êwicie, z udzia-
∏em premiera Mateusza Mora-
wieckiego, uroczystoÊci ro-
cznicowe odby∏y si´ w Wie-
luniu, pierwszym europej-
skim, bezbronnym mieÊcie
zniszczonym barbarzyƒskim
nalotem Luftwaffe. 

UroczystoÊci rocznicowe
w Warszawie, zwiàzane Êci-

WolnoÊç WolnoÊç 
nie jest dnie jest danaana

rraz na zaaz na zawszewsze
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Êle z Dniem Weterana Walk o Nie-
podleg∏oÊç Rzeczypospolitej Polskiej,
rozpocz´∏y si´ od z∏o˝enia kwiatów
na kwaterze ˝o∏nierzy WrzeÊnia 1939
na cmentarzu wojskowym na Powàz-
kach. Po po∏udniu, na placu Józefa
Pi∏sudskiego, przed Grobem Niezna-
nego ˚o∏nierza zebrali si´ weterani,
w tym cz∏onkowie kierownictwa ZKRP
i BWP – prezes Zarzàdu G∏ównego
p∏k dr Czes∏aw Le-
wandowski, wicepre-
zes Zbigniew Go∏à-
bek, sekretarz ge-
neralna ZG El˝bieta
Sadzyƒska. Obecni
byli przedstawiciele
w∏adz paƒstwowych,
ambasad, wojsko-
wych, duchowieƒ-
stwo, mieszkaƒcy
Warszawy. 

Po wys∏uchaniu
hymnu odby∏a si´ ceremonia wr´-
czenia, nadanych przez Prezydenta
RP, w tym poÊmiertnie, wysokich od-
znaczeƒ bojowych, a tak˝e przyzna-
nych przez szefa Urz´du do Spraw
Kombatantów i OR – „Pro Bono Polo-
niae“ i „Pro Patria“. Wa˝nym wyda-
rzeniem obchodów by∏o uroczyste
przekazanie do Muzeum Wojska Pol-
skiego p∏atu sztandaru 3 Pu∏ku
Strzelców Polskich 1 Korpusu Pol-
skiego w Rosji przez rodzin´ dar-
czyƒcy – Janusza Domaƒskiego, ˝o∏-
nierza pu∏ku. 

Zwracajàc si´ do zgromadzo-
nych, organizator uroczystoÊci, mini-
ster Jan Józef Kasprzyk powiedzia∏
m.in.: 84 lata temu agresja niemiecka
na Polsk´, a 17 dni póêniej agresja
sowieckiej Rosji sprzymierzonej 
z III Rzeszà, rozpocz´∏y najwi´kszy

koszmar w dziejach ludzkoÊci – 
II wojn´ Êwiatowà. LudzkoÊç do-
Êwiadczona przez wieki, nigdy jed-
nak takiego ogromu cierpieƒ nie
dozna∏a, jak mi´dzy 1 wrzeÊnia
1939 roku a póênà wiosnà roku
1945. 

Dla wielu narodów, w tym dla
Polski ten koszmar, choç w innej
formie, trwa∏ jeszcze pó∏ wie-
ku. Wtedy, 84 lata temu, jako pierw-
szy kraj na Êwiecie... powiedzia∏a
stanowcze „nie“ tym dwom agreso-
rom. 

Po ekumenicznej modlitwie i uro-
czystym Apelu Pami´ci delegacje,
a wÊród nich kierownictwa Zwiàzku,
z∏o˝y∏y wieƒce na p∏ycie Grobu Nie-
znanego ˚o∏nierza. UroczystoÊç za-
koƒczy∏a defilada kompanii Repre-
zentacyjnej WP. 

Przed po∏udniem, z inicjatywy
w∏adz Dzielnicy Targówek odby∏a si´
przy pomniku – pamiàtkowym kamie-
niu, umiejscowionym obok Urz´du
Dzielnicowego, uroczystoÊç sk∏adania
wieƒców i wiàzanek kwiatów. Wieniec
od Zwiàzku Kombatantów RP i BWP
z∏o˝y∏ prezes ZG p∏k dr Czes∏aw Le-
wandowski.                                      MMIIZZ

[ Dokoƒczenie ze str. 5
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OOdd  wwiieekkóóww  ddoobbrraa  mmaappaa  ww rr´́kkaacchh
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NNaa  pprrzzyykk∏∏aadd  AArrmmiiaa  „„PPoozznnaaƒƒ””  
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zzaacchhooddnniicchh  lliinniiii  GGoopp∏∏aa,,  ookkoolliicc  
KKoo∏∏aa  ii TTuurrkkaa,,  jjaakk  ttee˝̋  mmaappyy  ww sskkaall ii
11::110000000000  tteerreennóóww  IIIIII  RRzzeesszzyy  ddoo
OOddrryy  ii ookkoolliicc  BBeerrlliinnaa..   

PP
o pierwszych dniach walk i zarzà-

dzeniu przez naczelne dowództwo

odwrotu na lini´ Wis∏y i Sanu, ar-

mie polskie znalaz∏y si´ na terenach, do któ-

rych map nie posiada∏y. Wyjàtkiem by∏y Armie

„Pomorze” i „Poznaƒ”. W pierwszej z nich do-

wództwo zorientowa∏o si´ na czas i 7 wrzeÊnia

wys∏ano ze sztabu ci´˝arówk´ z oficerem

i eskortà, który dotar∏ do opuszczonych ju˝

przez personel sk∏adnic Wojskowego Instytutu

Geograficznego (WIG) i przywióz∏ zapas map.

Dla Armii „Poznaƒ” mapy zdoby∏ mjr pil. dypl.

Eugeniusz Wyrwicki, który 11 wrzeÊnia w cza-

sie patrolu bojowego z w∏asnej inicjatywy „za-

haczy∏” po drodze o sk∏adnic´ WIG i za∏adowa∏

do kabiny swej „jedenastki” (PZLP. 11) prze-

sz∏o sto czterdzieÊci kilogramów map taktycz-

nych okolic Kutna. W drodze powrotnej, lecàc

z trudem tu˝ nad ziemià, wywinà∏ si´ szcz´Êli-

wie licznym wrogim myÊliwcom i dostarczy∏

swój cenny ∏adunek do sztabu gen. Tadeusza

Kutrzeby dos∏ownie w ostatniej chwili – tu˝

przed rozpocz´ciem wielkiej bitwy nad Bzurà.

Mapy rozdano w trybie alarmowym wszystkim

oddzia∏om armii. Pozosta∏e wielkie jednostki

WP, nie mówiàc ju˝ o mniejszych, by∏y na ogó∏

pozbawione odpowiednich materia∏ów karto-

graficznych. Na paradoks zakrawa fakt, ˝e ma-

p´ taktycznà 1:100000, wydawanà przez WIG,

mo˝na by∏o kupiç bez trudu w wybranych

ksi´garniach po z∏otówce za arkusz... 

Dowództwo organizowanej od jesieni

1939 r. konspiracji i z tego aspektu kl´ski wy-

ciàgn´∏o odpowiednie wnioski. Od poczàtku,

prócz broni, materia∏ów wybuchowych, in-

strukcji wojskowych, zacz´to gromadziç tak˝e

materia∏y kartograficzne, a z czasem tworzyç

nowe. G∏ównym inicjatorem tej akcji by∏ pp∏k

Stanis∏aw Thun „Nawrot”, „Leszcz”, przed

wojnà dyrektor Ksi´garni Wojskowej w War-

szawie, a w czasie kampanii obronnej dowód-

ca jednego z batalionów obrony stolicy. W mo-

mencie kapitulacji miasta poleci∏ on przenieÊç

z Ksi´garni Wojskowej na Krakowskim Przed-

mieÊciu mapy topograficzne 1:100000

i 1:300000 do podziemnych magazynów firmy

wydawniczej Gebethnera i Wolffa. Zapasy te

przez pierwsze dwa lata okupacji by∏y podsta-

wà zaopatrzenia podziemia w materia∏y karto-

graficzne. 

Kiedy pp∏k Thun stanà∏ na czele Oddzia∏u

IV KG ZWZ (kwatermistrzostwa), powo∏a∏

w jego ramach, pod koniec 1940 r., komórk´

kartograficznà. Jej szefem zosta∏ pracownik

Paƒstwowego Instytutu Geologicznego (po

wojnie jego wieloletni dyrektor) – dr Edward

Rühle „Gozdawa”. W swoich wspomnieniach

prof. Rühle odnotowa∏, ˝e w samym 1941 r.

ró˝ne oddzia∏y ZWZ zg∏osi∏y w sumie zapotrze-

bowanie na dziesi´ç tysi´cy map topograficz-

nych, g∏ównie w skali 1:10000. Zamówienia

zaspokaja∏y przede wszystkim magazyny Ge-

bethnera i Wolffa, którymi przez ca∏y czas oku-

pacji opiekowa∏ si´ ksi´garz Kazimierz Wyder-

ka. JednoczeÊnie starano si´ materia∏ kartogra-

ficzny uzupe∏niaç i z innych êróde∏. Wiele

z nich po prostu kradziono lub kupowano od

Niemców; w lecie 1942 r. cichociemni dostar-

czyli do kraju pi´ç tysi´cy arkuszy map w skali

1:100000, drukowanych w Szkocji, a tak˝e kil-

kaset map w skali 1:300000 wydanych przez

Anglików i kilkaset map szlaków kurierskich

przez Pireneje. W sumie w po∏owie 1942 r.

„Gozdawa” dysponowa∏ oko∏o dwudziestoma

tysiàcami map. Cz´Êç z nich przechowywa∏

u siebie w mieszkaniu, a cz´Êç w szafach jed-

nej z suteren nale˝àcych do dzia∏ajàcego pod

niemieckim zarzàdem Paƒstwowego Instytutu

Geologicznego (wtedy Amt für Bodenforschung).

Jednak „zbiory” wcià˝ ros∏y i gdy osiàgn´∏y

stan trzydziestu tysi´cy, wszystkie mapy zgro-

madzono w specjalnie przygotowanym schow-

ku w mieszkaniu pani J. Wilczyƒskiej na ulicy

Franciszkaƒskiej 15 w ÂródmieÊciu. 

Wraz z rozwojem dzia∏aƒ podziemnych,

a przede wszystkim rozpocz´ciem prac nad

planami przysz∏ego powstania zbrojnego pod

kryptonimem „Burza”, postanowiono powi´k-

szyç równie˝ pion kartograficzny Armii Krajo-

wej. Na prze∏omie marca i kwietnia 1943 r. ko-

mórk´ geograficznà dr. Rühlego wy∏àczono

spod kompetencji pp∏k. Thuna i podporzàdko-

wano kwatermistrzostwu operacyjnemu KG

AK pod dowództwem pp∏k. Zygmunta Mi∏kow-

skiego „Denhofa”. JednoczeÊnie komórka

otrzyma∏a nazw´ Szefostwo S∏u˝by Geogra-

ficznej kryptonim „Schronisko”. Nowym sze-

fem „Schroniska” zosta∏ przedwojenny ko-

mendant oficerskiej szko∏y topografów przy

WIG, pp∏k Mieczys∏aw Szumaƒski „Bury”,

który niedawno przedar∏ si´ z obozu interno-

wania na W´grzech do Warszawy. Dr Rühle

pod nowym pseudonimem „Zawrat” objà∏

funkcj´ jego pierwszego zast´pcy, drugim by∏

mjr Sylwiusz Berberiusz. 

Nastàpi∏ szybki rozwój s∏u˝by. Powo∏ano

m.in. referat geologiczny pod kierownictwem

por. rez. Stefana Zbigniewa Ró˝yckiego „Stefa-

na”. Poszczególne dzia∏y obejmowali przeby-

wajàcy w Warszawie oficerowie WIG lub spe-

cjaliÊci z Wydzia∏u Pomiarowego Ministerstwa

Komunikacji i Paƒstwowego Instytutu Geolo-

gicznego. 

Najwa˝niejsze zadania „Schroniska” zwià-

zane by∏o z planowanym powstaniem zbroj-

nym pod kryptonimem „Burza”. Kartografo-

wie zobowiàzani zostali do przygotowania ma-

py w skali 1:25000 dla trzydziestu czterech

miast i w´z∏ów kolejowych. Mi´dzy innymi

w ramach tego zadania zaktualizowano map´

Warszawy (cztery arkusze – ˚oliborz, Praga,

Wola, Mokotów). Prace topograficzne w mie-

Êcie wykonali w czerwcu i lipcu 1943 r. ofice-

rowie WIG – mjr Sylwiusz Berberiusz, kpt. Jó-

zef Darek i kpt. Franciszek Nowicki, wykorzy-

stujàc przy tym materia∏y udost´pnione przez

Miejskie Biuro Geodezyjne. Gotowa mapa sto-

licy wydrukowana zosta∏a w dwóch kolorach:

zielonym przedstawiono sytuacj´, rzeêb´ i wo-

dy; czerwonà obwódkà z literà „N” oznaczono

obiekty obsadzone przez wojsko i instytucje

niemieckie, a czerwonà szrafurà pokryto gru-

zy i obiekty zniszczone. T́  map´ i wiele in-

nych wydrukowano w drukarni „gadzinowe-

go” „Nowego Kuriera Warszawskiego” przy Al.

Jerozolimskich 53. Pracà kierowa∏ mistrz dru-

karski Czes∏aw Âmieciƒski „Maks”. Nale˝y pa-

mi´taç, ˝e przez ca∏y czas przed budynkiem

drukarni stra˝ trzyma∏a niemiecka warta... 

„Schronisko” wykonywa∏o tak˝e mapy

przeznaczone dla potencjalnych uciekinierów

z obozów jenieckich na terenie III Rzeszy. Pod-

staw´ do sporzàdzenia reprodukcji stanowi∏y

niemieckie mapy 1:300000. W 1943 r. wydru-

kowano siedemnaÊcie arkuszy map (w czar-

BITWA O MAPY S¸U˚BY 
GEOGRAFICZNEJ AK „SCHRONISKO”
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nym intensywnym kolorze na cienkim pelu-

rze) w nak∏adzie pi´çset egzemplarzy ka˝dy.

Ca∏oÊç nak∏adów przerzucono nast´pnie do

poszczególnych obozów. Jednak najwi´cej wy-

drukowano w „Schronisku” map w skali

1:100000 (jedno i dwukolorowych), które sta-

nowi∏y podstawowe w Wojsku Polskim mapy

taktyczne. ̧ àcznie wydano sto jeden nak∏adów

po pi´çset egzemplarzy ka˝dy. Najwi´kszym

osiàgni´ciem konspiracyjnych kartografów by-

∏o wydrukowanie czterech ca∏kowicie wyczer-

panych arkuszy mapy 1:300000. Dwa z nich –

Lublina i Nowego Sàcza, wykonano w pi´ciu

kolorach. Nie ró˝ni∏y si´ one jakoÊcià od przed-

wojennych map, jedynie w prawym rogu wid-

nia∏y inicja∏y „BOM”, co Êwiadczy∏o o ich pod-

ziemnym pochodzeniu. Tak sygnowano

wszystkie mapy wypuszczone przez „Schroni-

sko”, a litery skrótu by∏y pierwszymi z trzech

pseudonimów: „Bury” (pp∏k Mieczys∏aw Szy-

maƒski), „Ogoƒczyk” (por. in˝. Stanis∏aw

Twardowski – kierownik Zak∏adu Litografii)

i „Maks” (Czes∏aw Âmieciƒski). 

Do druku map wielobarwnych potrzebne

by∏y specjalne matryce, które wykupi∏ od nie-

mieckiego kierownika archiwum Kriegskarten

und Vermessungsamt Marian Dutkiewicz

„Marian”. Dzi´ki tej ryzykownej transakcji

w ciàgu 1943 r. i na poczàtku 1944 r. „Schro-

nisko” dysponowa∏o oko∏o pi´cioma tysiàcami

matryc, czyli dla oko∏o tysiàca arkuszy map 

1: 100000 oraz kompletem matryc mapy 

1: 300000. Pokrywa∏y one ca∏y obszar zainte-

resowania strategicznego Armii Krajowej: od

zachodu si´ga∏y do Odry i Nysy, na po∏udniu

do Êrodkowego Dunaju i Niziny W´gierskiej,

na wschodzie i pó∏nocy – Êrodkowego Dnie-

pru, Berezyny i Dêwiny. Wykupione matryce

przewo˝ono – niejednokrotnie z nara˝eniem

˝ycia – na Franciszkaƒskà, gdzie by∏y ewiden-

cjonowane przez dr. Rühlego, który nast´pnie

przekazywa∏ je kpt. Kazimierzowi Engwerto-

wi. Ten, na strychu swej willi przy ulicy Wo∏o-

dyjowskiego 7 na S∏u˝ewcu, przygotowa∏ na

nie specjalnà skrytk´. W trakcie wysiedlania

mieszkaƒców po powstaniu, kpt. Engwert

ukry∏ si´ w swej willi i trzykrotnie gasi∏ jà po

podpaleniu przez Niemców niszczàcych mia-

sto. Dzi´ki temu wi´kszoÊç ocalonych matryc

na poczàtku 1945 r. trafi∏a do Wojskowych Za-

k∏adów Kartograficznych WP. 

Prócz dostarczania map oddzia∏om AK,

wa˝nym aspektem pracy „Schroniska” by∏ wy-

wiad topograficzny. Du˝e osiàgni´cia na tym

polu zdoby∏ zw∏aszcza Edward Rühle, który –

jak podkreÊla w swych wspomnieniach – zu-

pe∏nie przypadkowo zaczà∏ go prowadziç od

sierpnia 1940 r. Wtedy to niemieckie kierow-

nictwo Amt für Bodenforschung oddelegowa∏o

Rühlego w okolice Pu∏aw, D´blina i Radomia

do wykonania przeglàdowego zdj´cia geolo-

gicznego. Na miejscu okaza∏o si´, ˝e Niemcy

prowadzà w tym rejonie szeroko zakrojone ro-

boty fortyfikacyjne. „Gozdawa” w ciàgu trzech

miesi´cy skartowa∏ wszystkie profile wykopów

oraz ich rozmieszczenie na mapie w skali 

1:25000, a w paêdzierniku przekaza∏ pp∏k.

„Leszczowi” dok∏adnà map´ fortyfikacji ca∏ego

przyczó∏ka Pu∏awy-D´blin, d∏ugoÊci oko∏o pi´ç-

dziesi´ciu kilometrów. Od tej pory dr Rühle,

prowadzàc oficjalne badania geologiczne, za-

znacza∏ na swych planach „infrastruktur´ mili-

tarnà” wroga, nie wy∏àczajàc studni i sztucz-

nych odkrywek. Jak wspomina: „Analizujàc

przebieg prowadzonych prac, ∏àcznie z rozbu-

dowà kolei, szos i ∏àcznoÊci, mo˝na by∏o doÊç

dobrze orientowaç si´ w etapach przygotowaƒ

do agresji na ZSRR”. 

Kolejne powa˝ne zadanie z zakresu wy-

wiadu topograficznego „Schronisko” otrzyma-

∏o w 1943 r. w ramach przygotowaƒ do „Bu-

rzy”. Jego specjaliÊci dostali rozkaz wykonania

zdj´ç techniczno-topograficznych przejÊç mo-

stowych na g∏ównych rzekach kraju. Opraco-

wania te obejmowa∏y oprócz danych technicz-

nych – profilu mostu, jego wymiarów, roz-

mieszczenia komór w filarach – równie˝ dane

dotyczàce obsady wojskowej przeprawy.

W okresie od czerwca do wrzeÊnia 1943 r. roz-

poznano w ten sposób oko∏o trzydzieÊci pi´ç

mostów. Prócz tego na bie˝àco rozszyfrowywa-

no szkice topograficzne wywiadowców AK,

przekazywane z Komendy G∏ównej. ¸àcznie

w „Schronisku” opracowano blisko sto takich

szkiców, dzi´ki czemu akowskie mapy wzbo-

gacone zosta∏y oznaczeniami nieprzyjaciel-

skich lotnisk polowych, magazynów, stano-

wisk obrony przeciwlotniczej czy urzàdzeƒ ra-

diolokacyjnych. 

W Powstaniu Warszawskim s∏u˝ba karto-

graficzna otrzyma∏a zadanie bie˝àcego zaopa-

trywania w mapy oddzia∏ów bojowych. Ponad-

to planowano, ˝e po opanowaniu przez po-

wstaƒców kolejnych dzielnic miasta, cz∏onko-

wie „Schroniska” obsadzà i zabezpieczà

gmach, urzàdzenia techniczne i sk∏adnic´ WIG

w Al. Jerozolimskich. Na miejsce postoju kie-

rownictwa „Schroniska” wyznaczono kamieni-

c´ przy ulicy Ch∏odnej 20. Po tygodniu walk,

7 sierpnia 1944 r., w zwiàzku z planowanà

ewakuacjà oddzia∏ów powstaƒczych, oÊmio-

osobowy sztab „Schroniska” podzieli∏ si´ na

dwie grupy: pierwsza z pp∏k. Mieczys∏awem

Szumaƒskim „Burym” na czele, pobrawszy

mapy z magazynu, przesz∏a na ulic´ Siennà,

a stamtàd na Szczyglà. Grupa Edwarda Rühle-

go „Zawrata” dotar∏a do magazynu na ulicy

Franciszkaƒskiej 15. 

Dowódca „Schroniska”, pp∏k „Bury” zo-

sta∏ ranny, a nast´pnie wzi´ty do niewoli. Wi´-

cej szcz´Êcia mia∏ jego zast´pca „Zawrat”. Po

zbombardowaniu i spaleniu magazynu na

Franciszkaƒskiej, 17 sierpnia dr Rühle prze-

niós∏ si´ na ulic´ Brzozowà. 1 wrzeÊnia wraz

z ludnoÊcià cywilnà zosta∏ zagarni´ty przez

Niemców i pop´dzony do obozu pruszkow-

skiego. Dzi´ki znajomej lekarce, dr J. Radliƒ-

skiej, zosta∏ wpisany na list´ ci´˝ko chorych

i ju˝ 3 wrzeÊnia by∏ na wolnoÊci. Nast´pnie

przedosta∏ si´ do Krakowa, gdzie nawiàza∏ kon-

takt z kwatermistrzem Okr´gu AK w Krako-

wie, pp∏k. Janem Paw∏owskim „Cezarym”. Od

niego otrzyma∏ zlecenie przygotowania foto-

graficznych i ozalidowych odbitek z map

w skali 1:100000 rejonu krakowskiego. By∏o to

ostatnie konspiracyjne zadanie Edwarda Rüh-

lego przed wkroczeniem Sowietów do Krako-

wa w styczniu 1945 r. 

Dzia∏alnoÊç Szefostwa S∏u˝by Geograficz-

nej bez wàtpienia jest jednym z fenomenów

Polskiego Paƒstwa Podziemnego, jednym

z wielu, który zbyt rzadko jest przywo∏ywany,

a przecie˝ bez map wojsko – nawet najbardziej

bitne – jest „Êlepe”. 
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